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Piątek. Rano zim na 3t-3, w p o łu d .z .s t o 1 W schód Słońca g. C ni. 1
W ys:w odyst: 5 10.(W m ierze.j | Z achód „ „ 6. „ 14 Jutro, Ś- tej Katarzyny Królowej Szwedzb.

— Jutro Nabożeństwo Passyjne, odprawiać się bę­
dzie w Kościele Śgo J ó z e f a  Opieki, na Krak:-Przed- 
mieściu. _______________•_

Do N a m i e s t n i k a  N a s z e g o  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m .

Na przedstawienie wasze, Dyrektora Wydziału 
Kassowości i Podatków Stałych w Komisji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, Radcę Tajnego Jana ■/«• 
niszowskiego, na własne jego żądanie, N a j m i ł o ś c i -  
w i e j  uwalniamy od służby, z prawem noszenia m un­
duru, do ostatniego obowiązku przywiązanego i z po­
zostawieniem go w godności Honorowego Członka
Komisji Rządowej Skarbu.

(podp:) „ALEXANDER41.
St. Petersburg, 14 (26) Lutego 1867 roku.

Z a  Głównego Naczelnika Własnej J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i  Kancelarii do Spraw Królestwa P ol­
skiego, Sekretarz Stanu, (podp:) D. Nabokow.

6 ’ (Dz: War:).

D o  N a m ie s t n ik a  N a s z e g o  w K r ó l e s t w ie  
P o l s k ie m .

Na przedstawienie wasze, Starszego Referenta 
Kancelarji Komitetu Urządzającego, Radcę Stanu 
Bazylego Michałowskiego, N a j m i ł o ś o i w i e j  mianuje­
my pełniącym obowiązki Dyrektora Wydziału Po­
datków Stałych w Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu w Królestwie Polskiem.

(podpisano:) „ALEXANDER*.
St. Petersburg, d. 14 (26) Lutego 1867 roku.
Z a  Głównego Naczelnika W łasnej J e g o  C e s a r ­

s k i e j  M o ś c i  Kancelarji do Spraw Królestwa P o l s k i e ­
go, Sekretarz Stauu, (podp:) D. Nabokow.

  (Dz. Warsz.)

— Komissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i  Du­
chownych, podaje do wiadomości powszechnej, że 
Najjaśniejszy Pan w dniu 6 Listopada 1866 roku, 
Najwyżej zatwierdzić raczył zdanie Rady Państwa 
o zmianie zawartych w Zbiorze Praw Cesarstwa, 
postanowień, dotyczących towarów bez cech, korzy­
stających z prawa pochodzenia Rosyjskiego. W rze- 
czonem zdaniu, Rada Państwa wyrzekła: I. Art: 79 
Ustawy Prem: (Zbiór Praw Tom XI wyd: 1857) i Art: 
1,128 Ustawy Celnej (Zbiór Praw T. VI wyd: 1857 
roku), zredagować w sposób następujący: Art: 79 
Ust: Przem:. „Towary pochodzenia Ruskiego, nie opa­
trzone właściwemi cechami, przy powrotnem wpro­
wadzeniu ich w granicę Państwa z zagranicy, ko­
rzystają z prawa wolnego i bezcłowego przepuszcza­
nia ich w takim tylko razie, jeżeli właściciel to ­
warów przedstawi oryginalne świadectwo celne o rze- 
czywistem wywiezieniu ich z Rosji14. Art: 1,128 
Ustawy Celnej: „Towary Ruskiego pochodzenia, opa­
trzone właściwemi cechami, wywiezione za granicę,

i z powodu nie zbycia ich tamże, wprowadzane po­
wrotnie do Cesarstwa, korzystają z wolnego i bez 
opłaty cła przepuszczenia ich przez granicę, z to ­
warami zaś bez cech, należy postępować tak, jak  
z zagranicznemi, z wyjątkiem tych tylko, których  
właściciele przedstawią (Art: 78 Ust: Przem:), ory­
ginalne świadectwa celne o rzeczywistem wywiezie­
niu ich z Rosji. II. Dołączony do Art: 79 Ust: Przem: 
wykaz towarów i Art: 1,129 Ust: Celnej uchylić.

(Dz: War:).

— Przyjechał do Warszawy: Tajny Radca, Senator,, 
Andrault, z Łochowa;— wyjechał: Rzecz: Radca S ta­
nu Rosiński, do Siedlec.

— Dnia onegdajszego przeniósł się do wieczności 
Andrzej Tyli, Obywatel. Pozostała Żona, zaprasza 
Familję i Przyjaciół na esportację zwłok, ju tro  o go­
dzinie Ściej po południu, z Kościoła Stej Anny, Matki 
N. MARJI P., przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
na cmentarz Powązkowski. (3,634.)

— Dziś o godzinie 4ej rano, rozstała się z tym 
światem Teofila z Strubińskich, Igo ślubu Luny, 2go 
Lipczyna, w wieku la t 78. Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi dnia 24go b, m. o godz. 4ej po południu, z ka­
plicy kościoła parafjalnego Śgo A n t o n i e g o ,  przy 
ulicy Senatorskiej, na Cmentarz Powązkowski, na 
które pozostała Familja, zaprasza Przyjaciół i Zna­
jomych. (3,654.)

— Anna z Meyerów Dahms, Zona Obywatela, prze­
żywszy lat 73, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
W smutku pogrążony Mąż wraz z Córkami, Zięciem 
i Wnukami, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, dnia jutrzejszego, o godzinie 5tej 
po południu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelicko- 
Augsburgskim, przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania. (3,629.)_________________

— W uroczystość Śgo J ó z e f a ,  JX. Adam Jaku­
bowski dopełnił aktu małżeństwa wkościele parafial­
nym Śgo K r z y ż a ,  zawartego przez P. Józefa Leszczyń­
skiego, Urzędnika, z Panną Kornelją Siekierzyńską, 
Obywatelką ziemską z Lubelskiego.

— W dniu wczorajszym odbyła się ostatnia p re ­
lekcja Prof. Dra Lewestama, na korzyść niezamożnych 
studentów, traktująca o sztuce dramatycznej. W za­
kończeniu swoich odczytów uczony Prelegent sk re­
ślił obraz talentu nieśmiertelnego Szekspira. Brak 
czasu niedozwolił mówcy rozbierać głównych kierun­
ków genjuszu tego wielkiego pisarza w pojedynczych 
jego dziełach, romantycznego w „Romeo i Julji;44 hi­
storycznego w „Ryszardach i Henrykach,44 i w „Julju- 
szu Cezarze;44 filozoficznego „w Hamlecie;44 psycholo­
gicznego w „Makbecie44 i „Królu Lirze;44 humorysty­
cznego wreszciew„Kobietach Windsorskich44 iw„W ie- 
le hałasu o nic;44 dla tego też ograniczył się tylko na
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wykazaniu wpływu genjalnego Anglika na później­
szych pisarzy dramatycznych, a mianowicie na Gete- 
go i Szyllera. Wywiązując się ze swego zadania prze­
szedł następnie uczony Prelegent do skreślenia w wy­
datnych rysach zadania sztuki dramatycznej, zada­
nia sceny i Artystów dramatycznych, a wreszcie do 
warunków potrzebnych nieodzownie dla wytworzenia 
wielkiego Artysty. Warunki te liczne; potrzeba tu za­
równo darów natury, jak i nauki i pracy; nagroda 
leży tylko w rychło więdniejących laurach, ręką pu­
bliczności patrzącej i słuchającej składanych. Tem 
szczodrzej te laury prawdziwej zasłudze udzielanemi 
być winny.

— Dziś, o godzinie 5 'A po południu, odbędzie się 
w Auli Szkoły Głównej, lsza prelekcja Dra Pawlickie­
go, na dochód niezamożnych studentów, która trakto­
wać będzie, o „Abelardzie i Heloizie."

— „Kurjer Lubelski" donosi, że zapowiedziane 
odczyty Pana Władysława Mazurkiewicza, z dzie­
dziny fizyki i cbensji doświadczonej, zawieszone zo­
stały.

— Wczoraj, w Sali Resursy Obywatelskiej, miał 
miejsce wieczór Muzykalny P . Gustawa Frieman, So­
listy Dworu Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego 
Xięcia Heskiego, podług podanego przez nas progra­
mu z tą  zmianą, iż w miejsce arji, jakie śpiewać mieli: 
Panna Graetz i Pan Ciampi, śpiewał Pan Filleborn 
romans z opery Verdego „Conte San Bonifacio". Przy 
poprzednich wystąpieniach P. Friemana oddawaliśmy 
należną sprawiedliwość jego talentowi, czystość, pe­
wność tonu, elegancja gry, wprawa w zwycięzkie po­
konywanie trudności, są to zalety, na które przy talen­
cie nawet, długo pracować potrzeba. Pan Frieman 
zdobył je po 6ciu latach studjów. Fantazję z „Otel­
la" Ernsta, odegrał znakomicie, jak również pyszny 
duet z „Don Juana" z P. Dulębą. Młody ten pjani- 
sta  w tym duecie, oraz w „Scherzo" Szopena, miał 
sposobność wykazać całą wykwintność i wyrobienie 
gry swojej, odznaczającej się szczególną delikatnością 
dotknięcia, miękkością, łatwością w passażowaniu i 
tryllowaniu. W wykonaniu Trio Mendelsohna Bar- 
tholdy przyjął także udział P. Thalgritn na wiolon- 
czelli. Usłyszeliśmy go z przyjemnością, zwłaszcza że 
w grze jego i tak wielu odznaczającej się zaletami, 
znaczny dostrzegliśmy postęp. Pan Filleborn oprócz 
wspomnionego romansu, śpiewał jeszcze romans 
z „Fausta", z ogniem i czuciem, jak zwykle. Wieczór 
ten zaszczycony był obecnością JW. Feldmarszałka 
Hrabiego Namiestnika Królestwa.

— Na wieczorze wczorajszym Pana Friemana uży­
ty fortepjan fabryki Amerykańskiej Steinwaya wNew- 
Yorku, pochodził ze składu PP. Grossmana i H er­
manna, którzy niemal na wszystkie koncerta forte- 
pjany swe dostarczają.

— W Poniedziałek przyszły odbędzie się Poranek 
Muzyczny na dochód P. Filleboma; młody ten a sym­
patyczny Artysta, tak zdołał ująć Publiczność, że 
wszelkie słowa zachęty z naszej strony, uważamy za 
zbyteczne. P. Filleborn odrazu zajął stanowisko, na 
które inni długo czasem pracować muszą, choć spół- 
czucie, jakiem się cieszy i jego od pracy nie zwalnia, 
ta  bowiem tylko, przy talencie, jakim Opatrzność go 
obdarzyła, świetniejszą przyszłość zapewnić mu mo­

że. Sympatja, jaką ulubionego śpiewaka otaczamy, 
gorące oklaski, jakie mu sypiemy, jeszcze nie stano­
wią materjalnego poparcia, bez którego Artyście, 
kształcić się wyżej, słuchać obcych mistrzów, trudno. 
Dla P. Filleborna, koniecznem byłoby jeszcze udać 
się za granicę, a o tem, Publiczność co go tak ceni, 
pomyśleć winna.

— Od dziś jest już do nabycia we wszystkich 
xięgarniach, wyszły nakładem xięgarni i składu nót 
muzycznych Józefa Kaufmana, Krak:-Przedmieście 
Ner 442 (71) „Przewodnik po Paryżu", dla osób 
udających się na Wielką Wystawę Paryzką, otworzyć 
się mającą Igo Kwietnia 1807 r., ułożony według 
najnowszych i najlepszych źródeł, i zaopatrzony obja­
śnieniami, czerpanemi z doświadczenia, osoby, która 
długo w Paryżu mieszkała. Zadaniem tego Przewo­
dnika jest: ułatwić pierwszy raz do Paryża przyby­
wającemu, zorjentowanie się w tym olbrzymim gro­
dzie, i to tak. iżby w jak najkrótszym czasie widzieć, 
skorzystać, nauczyć się jak najwięcej, a jak najmniej 
wydać pieniędzy.

— P. Mateusz Mielczarski, znany tutejszy organ- 
mistrz, odstawia w tych dniach nowy, wykończony 
przez siebie, 7mio-głosowy organ, do kościoła para­
fialnego w Łukowie pod Wyszogrodem, (w Gubernji 
Płockiej).

— Wieczór muzyczny Apollinarego Kątskiego, o 
którym wspominaliśmy, odbędzie się w sali Resursy 
Obywatelskiej, nie 28go b. m., lecz o tydzień później, 
t. j. we Czwartek, 4go Kwietnia. Biletów do krzeseł 
num erowanych, w pierwszych rzędach, po rs. 2; w na­
stępnych rzędach, po rs. 1 k. 50, i do miejsc nienu- 
merowanych po rs. 1, nabyć można w xiegarniach 
PP: Gebethnera i Wolffa, Sennewalda i Kaufmana.

— Znana w Warszawie śpiewaczka, Pani Grusz­
czyńska, zaangażowaną została do opery we Lwowie; 
wystąpi ona w „Halce" Moniuszki.

— Henryk Lilolff opuścił wczoraj Warszawę, uda­
jąc się do Petersburga.

— P. Jan Stopczyh, W łaściciel znanej Fabryki 
Powozów, wyjechał w tych dniach na Wystawę Pe 
ryzką, w celu zaopatrzenia się w świeże modele.

— W oknie xięgarni P. Hósicka, wystawione zo­
stały fotograficzne portrety magika, goszczącego na- 
teraz w Warszawie, Bellachiniego, w chwili, kiedy 
przedstawia słynniejsze sztuki swoje.

— Wczoraj u Starozakonnych przypadł Purym, 
pamiątka Hamana; dziś znowu Suszan-Purym\ dla 
tego też wieczorem widzieliśmy na jednej z ulic W ar­
szawy kilku żydków młodych, przebranych w długie 
białe bluzy, gdyż tym zwyczajem spędzają zakończe­
nie Zapust.

— W czasie onegdajszej ślizgawicy jakiś Jegomość 
przechodzący przez ulicę Elektoralną poślizgnął się 
i usiadł na trotoarze w sposób arcy energiczny. Otu­
lony w futro młodzik, idący naprzeciw niego,( zbliżył 
się i zapytał: „Którędy się idzie na ulicę Ś liską ?“ 
„Ej mój panie!“ wrzasnął siedzący na ziemi,,,rozbij się 
tak jak  ja, to będziesz wiedział gdzie ulica SliskaP

— Wczoraj, w Ogrodzie Saskim, obcinano gałęzie 
drzew, którą to robotę ogrodnicy zwykle dopełniają 
przy nadchodzącej wiośnie.

_  W tych dniach; w domu Pana Lówenberga, na
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rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej, otwartym zosta­
nie Skład Główny Towarzystwa Przemysłowo-Handlo­
wego w Uladówce. : .

— W dzień Ś"o Józefa, 19 b. m., w m. Turobinie,
(Gub: Lubelska, rozpoczął się jarmark, tydzień trwa-

Furmani z miasta Kalisza, War tuki i Jelenkie- 
wicz, zawiadamiają kogo to dotyczyć może, iż co dni 
dziesięć wyjeżdżając z Warszawy frachtami do Kali­
sza jak i napowrót, zabierają rozmaite przedmioty, 
jako to: meble i inne paki. Porozumieć się z niemi 
można, w Warszawie w Zajeździe Kaliskim pod Nrm 
946 u Właściciela; w Kaliszu zaś przy ulicy^ War - 
szawskiej, w Sklepie u B. kapłana- (3584.)

— Onegdaj Agnieszka Skorupka, zostająca w służ­
bie u kupcowej pod Nr 545, przy ulicy Długiej, oba­
wiając się kary, wyskoczyła oknem z Igo piętra, 
skutkiem czego uległa niebezpiecznemu potłuczeniu 
prawego boku i piersi; po podaniu jej natychmiast 
pomocy lekarskiej, na dalszą kurację do Szpitala 
D z i e c i ą t k a  JEZUS odesłaną została i sąd właściwy
0 tem zawiadomiono.— Tegoż dnia, u Samuela Sztn- 
son, zamieszkałego pod Nr 2472, przy ulicy Nowoli­
pie, z zamkniętego mieszkania, za pomocą dobranego 
klucza popełnioną została kradzież rozmaitych ize- 
czy na summę r s .  190 k. 50. Śledztwo sprawcy j a k  i 
samei kradzieży przez policję jest zarządzone. (G. P.)

_  w  d. 6 (18) b. m. o godz: 4'/a‘ z południa, lle isz  
Tabacznik, szmuklerz, przybywszy do mieszkania 
swego w domu pod Nr 2214, przy ulicy Pokorne], za­
stał zamek u drzwi wyłamany, a wewnątrz mieszka­
nia 2eh ludzi stojących przy rozbitej komodzie. Na 
widok jego, ludzie ci, pozostawiwszy przygotowane 
już zawiniątko ze skradzionemi z komody rzeczami, 
wybiegli na ulicę z kijami w rękach. labacznik puścił 
się za niemi w pogoń, lecz złoczyńcy rozpędzając k i­
jami przechodniów tamujących im drogę, biegli dalej
1 dopiero na ulicy Infiandzkiej przez 3chi dozorców 
wydziału śledczego ujęci zostali. Po sprowadzeniu ich 
do Cyrkułu, okazało się, że s ą  to znam złodzieje. Jo-

‘ zef Ziółkowski i Stanisław  Zielmski, którzj w are­
szcie policyjnym osadzeni zostali a po ukończeniu  
śledztw a, właściwemu sądowi do ukarania oddani bę-

dąL  złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
L. S. rs. 1 dla rodziny Żele.... przy ulicy Nowolipie 
pod Nrem 2438.____ ____________

— Jeden z znakomitszych malarzy Szwedzkich, a 
pewno najstarszy wiekiem malarz w Europie, J  .Lund, 
zmarł w Sztokholmie w 93im roku życia.

Wiadomości Zagraniczne.
<’ AUSTRJA. Wiedeń, 18go Marca -  Cesarz, a od 
ś wczoraj Ministrowie Beust i Becke, znajdują się 

w Buda-Peszcie, gdzie obecnie leży środek ciężkości 
Mouarchji. Wiedeń traci coraz bardziej charakter 
stolicy.—Czesi dokładają wszelkich starań, aby skład 
nowego sejmu nie różnił się od rozwiązanego, i zda­
je się, o ile z ostatnich korrespondencji Pragskieh 
wnosić można, mają widoki dopięcia swego celu. Ró­
wnież i z Kroacji wiadomości nie są bardzo pomyśl­
ne, i przysparzają kłopotu Rządowi, który nie śmie 

' rozwinąć środków militąrnych. Faktem jest. wszakże

i':e  w Ministerstwie wojny pracują dzień i noc, iżby 
nieprzewidziane wypadki, nie zastały Austrji nie­
przygotowaną.—Z Włochami Rząd Austriacki zostaje 
na dobrej stopie. Dowodem tego jest odwołanie ba­
terii górnych z Tyrolu i skierowania ich ku granicy 
Bośniackiej. (Schl. Ztg).

FRANCJA, Paryż, ISgo Marca. — Wieść, jakoby 
Magrabia Lavalette miał opuścić wydział M inister­
stwa spraw wewnętrznych, nie sprawdza się. Owszem 
zdaje się, że istufenie Gabinetu w składzie dotych­
czasowym na długo jest zapewnione.—Prezesem Ko­
mitetu Greckiego, o którego utworzeniu donosiliśmy, 
obrany został Kiążę Broglie. Członkami takowego, 
są między innymi PP: Laboulaye, Ernest Legouvć, 
Lebrun Seuator, Wilhelm Guizot i t. d. — Wczoraj 
w salonach ITr. Walewskiego miał miejsce koncert 
od dni kilku zapowiedziany. Znajdowała się na nim, 
Xiężna Klotylda, oraz kilku członków oppozycji, jak 
PP. Glais-Bizoin, Bethmont, Magnin, Girod-Pouzzol, 
którzy obecnością swą chcieli oddać hołd Hr. Wa­
lewskiemu za umiarkowanie i bezstronność, z jaką 
przewodniczy obradom Ciała prawodawczego. Cesa- 
rzewicz przed kilku dniami musiał się poddać dosc 
bolesnej operacji, w skutku stłuczenia nogi. Opera­
cja powiodła się szczęśliwie, przy chloroformowaniu 
pacjenta.— Słychać, iż autorem projektu konstytucji 
Tureckiej, zakommunikowanej przez Mustafa Paszę, 
Panu Moustier.ma być były redaktor jednego z dzien­
ników Francuzkich, P. Ganesco. Pobiera on podobno 
za swe prace i rady w tym przedmiocie 60,000 fr. 
rocznie. — Na wczorajszem posłuchaniu u  Cesarza, 
Jenerał Castelnau, wbrew mniemaniu Marszałka 
Bazaine utrzymywał, iż Cesarstwo w Mexyku zdoła 
się utrzymać, jeśli Maxymiljanowi uda się pobić 
Escobedę.— Wczoraj przysądzono ostatecznie „Com- 
pagnie Immobiliere“ budowę nowej ulicy Avenue 
Napoleon, od Luvru do nowej Opery. (Ind. Bel.)

TURCJA. Konstantynopol, 9go Marca. — Słychać, 
że Sułtan zamierza własnym kosztem odbudować 
zburzony na wyspie Kandji klasztor „Arcadion.“ — 
Wice-Król Egiptu ma żądać od Porty co następuje: 
1) Prawa mianowania, tak w rządzie cywilnym jak  i 
wojskowym, wszystkich urzędników, nie wyjmując 
najwyższych, bez obnoszenia się w tym względzie do 
Porty. 2) Nieograniczonej władzy prawodawczej. 3) 
Podniesienia ze stopnia Wali czyli Gubernatora Je- 
neralnego do godności Assis-ul-Missar. 4) Prawa sa­
moistnej reprezentacji dyplomatycznej za granicą. 
5) Prawa zawierania traktatów handlowych bez ze­
zwolenia Sułtana, i wreszcie 6) Swobody w rozdawaniu 
orderów.

W  Konstantynopolu ze względów administracyj­
nych zawieszono prawo prassowe, dwa dzienniki 
zamknięto, a wydawców pociągnięto do odpowiedzial­
ności. — Tamże coraz więcej mówią o bliskiem 
urzeczywistnieniu planu reform, wypracowanego 
przez Fuad-Paszę. Plan ten ma obejmować zapro­
wadzenie hypotek, sekularyzację dóbr meczetowych, 
prawo dla cudzoziemców nabywania dóbr nierucho­
mych w Turcji, a wreszcie utworzenie rady narodo­
wej, pewnego rodzaju parlamentu doradczego, na 
wzór tego, jaki funkcjonuje obecnie w Egipcie.
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Ostatnie Wiadomości.
Dotychczas nie ma jeszcze szczegółowych sprawo­

zdań o końcu rozpraw, wywołanych w Ciele Prawo- 
dawczem Francuzkiem interpellacją P. Thiers, z de­
pesz tylko powziąć można przekonanie, iż takowe 
przybrały dość żywy charakter. Pan Rouher wspom­
niał o 2gim Grudnia, który to dzień nadał zatwier­
dzającą sankcję Rządowi Cesarskiemu.— P. Thiers o- 
dezwał się, iż o dniu owym zapomniećby należało, 
a odezwanie to spowodowało liczne protestacje, i mi­
nął czas jakiś, nim Minister mógł na nowo rozpocząć 
mowę. P. Rouher skreślił politykę Francuzką, w za­
pewnieniu, iż Francja nie szuka żadnych wyłącznych 
przymierzy. Dziś będzie ona połączoną z Anglją, ju ­
tro z Prussami, ale nigdy w celach zdobywczych, ty l­
ko aby drogą dyplomatyczną, za pomocą wzajemnych 
układów, rozwiązywać wszczynające się kwestje. Na 
zapytanie P. Favre, czy Rząd wcieliłby Belgję i Lu­
xemburg, gdyby mu ofiarowano nabycie tych dwóch 
krajów, Minister nie dał kategorycznej odpowiedzi.

Z Aten donoszą, iż syn Garibaldego Ricciotti, 
przyj§ty został w Grecji demonstracjami ludowemi.— 
Podług telegramu z Vera-Cruz, z 5go b. m., wojska 
Cesarsko-Mexykanskie zajęły znowu Tulancingo.

Wiadomości Telegraficzne.
Konstantynopol, 2 1 g o  Marca.—Synowie i Synowcy 

Sułtana mają odwiedzić Wystawę Paryzką. — Poseł 
Włoski w Petersburgu De-Launay, został m’anowany 
Posłem w Konstantynopolu.— 35 u delegowanych 
Kandjockich, a w tej liczbie 17 tu  Greków przyby­
łych tu, przyjmował Sułtan, i na przemowę mianą 
przez Chrześcijanina, łaskawie odpowiedział.— F re­
gata Turecka z wojskami lądowemi odpłynęła na A r­
chipelag.

Bukarest, 21go Marca. — Dziś obawiano się tu za­
burzeń.—Wojska są w pogotowiu.—Wieczorne przed­
stawienie w teatrze na korzyść Kandjotów, zostało 
wzbronione. — Wojsko musiało wystąpić przeciw li­
cznym włościanom, domagającym się niesłusznie od 
Izb własności gruntowych.— Wielu aresztowano.— 
Spokojność znowu przywróconą została.

V . F  K A s z k  i.
— Vieuxtemps wychodził z konćertu swego z przy­

jacielem, który zapewniał go o niesłychanym powo­
dzeniu. Na dowód między iunemi, rz e k ł„ S ie d z ia ł  
przy mnie jakiś Jegomość, który kapeluszem w górę 
wzniesionym, wstrząsał na znak zadowolenia, nie mo­
gąc wołać brawo, bo był niemy.“ „Jeżeli był niemy,“ 
odpowiedział Vieuxtemps, „to zapewne i głuchy.“ "

— W jednym z handlów win, wystawiono kartę : 
„Wyprzedaż zupełna win po cenie fabrycznej.“ Do­
niesienie nie bardzo zachęcające.

I I
w K rólestw ie Polakiem , m ające obszaru ziemi, wydającej z a ­
wsze obfity plon, około d iesia tyn  415 (włók 35), są do 
sp rzed an ia  na  korzystnych w arunkach. B liższa wiadomość 
bez pośrednictw a kan tarów , pod N r 1345, przy ulicy Śto- 
K rzyzkiej, drugi dom od Now ego-Światu, w lokalu N r5 .

__  (3636)

J e s t  do sprzedan ia  za  n iz k ą c e n ę i pod k o rzy stn c- 
mi w arunkam i POSESJA, obejm ująca arszyn:

   4244 (5300 łok: kwu), w raz 'z  domem frontowym
drew nianym , położona przy  ulicy Ż uraw iej, w po ­

b liżu  p lacu  Sgo A lexandra . — B liższą wiadomość powziąć 
m ożna, pod N r 879, pr2y ulicy Ogrodowej (róg B iałe j), 
w m ieszkan iu  pod N r ] .  (3 6 3 1 )
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F. Ł A P IŃ S K IE G O ,
Ulica Jerozo lim ska , ró g  S k ła d o w e j, N r  1 o 8 2  lit:  N .

W ęgle kamienne:
Z a ko rzec  w najlepszym  g a tu n k u  z odstaw ą kop: 7o.

»  P U(^ n  n  n  1 2 .
„ korzec w średnim  „ „ 6 5 .
»  P u d  *  „  „  1 1 .
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 50.
» Pud  a „ 9.
W ęgledrzen ne (dla F a b ry k  i do samowarów):

Z a  korzec z odstaw ą kop: 6 7 '/2.
Drzewo opałowe:

Z a sążeń  kubiczny tw ardego rs: 12 .
„ „ m iękkiego „ 1 0 .

B liższe  szczegóły udzieli S k ład  i K antory  przyjm ujące 
o b sta lu n k i. (12 ,2 2 7 ).

T  JE A T K  WlKJLlAl
Dziś: Opera Faust (ostatni raz) przez artystów 

Włoskich. Abonament C, Nr 16.— Jutro: Żydówka. 
T E A T R  I tO / i ł lA I T O S l ł

Dziś: Pan Jowjalski. —Jutro: Żydzi.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W  Sobotę d. 23, w N iedzielę d. 24, w P o n ie ­

d z ia łek  d. 25 b. m. W ie lk ie ' P rzed staw ien ie  
Sztuk M agicznych, p rzez  P an a  S . D e l i a ­
c h  int, N adw ornego M agika J . Kr. M. K róla  

P ru sk ieg o .—Biletów  nabyć m ożna w H andlu  W in W go A. 
B ocquet i w X ięgarni W go K aufm ana, p rzy  u licy  S e n a to r­
sk ie j.— P oczątek  o godzinie 7. (3379)

KEKS CSIEŁDY W A R SZA W SK IEJ
D nia 22  M arca 1867  r.

Monety i I»«|»lery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 15 .

Żądano 1 P łacono

R uble  i K opiejki sr:D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 5 0 .
Obiigi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 75 50 — —
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za  rs. 1 0 0 , 79 — 78 67
L isty  zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 , 71 33 71 —
L isty  likw idacyjne, za  rs. 100  . . 57 50 57 25
N ow aR os: pożyczka prem : z r. 1 8 6 5 , 109 75 109 50

n u u Z r. 1866, 105 50 105 __
B ilety B anku  C esarstw a . . . 79 — — __
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  szt:, 71 — .__ __
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 57 25 56 67
A kcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:. 118 — _ __
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres:, 86 — 85 25
Akcje Fabryczuo-L odzk ie  . • • — —
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 10 0 , rs. 
Od L istów  likw idacyjnych k. 1241/ t

— k. 100.

Ceny Targowe W »r»z»w .U i.,_ I)nia a, MarC3) 
p łac o n o : Z a korzec pszenicy  od rs . 6 kop. 50 do rs. 7 k . 80- 
ży ta  od rs. 4 kop. 65 do rs- 5 k. ; owsa od tb. 3 kop. 15 uo rs. 
3 kop. 30; g ryk i od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 k .3 5 : karto fli od rs 
2 k. 40  do r3. 2 k . 55.

Dkowlty płacono d n ia  21 M arca, za  w iadro  od rs: 
3 k: 73, do rs  3 k. 83; za  garniec od rs. l k  22  do rs: 1 k . 2 5 .

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury R ządow ej.—R ed ak to r odpowiedzialny St.- Bogusławski.


